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Zwykły człowiek

Codziennie mijasz go w drodze do pracy. Mieszka w domku z zadbanym ogródkiem, tak jak ty robi zakupy w osiedlowym sklepie. Miły, zawsze grzeczny i uśmiechnięty. Na pozór przeciętny, może nawet nudny.Nikt nie wie, że od lat morduje młode kobiety. Wyrusza na polowanie jak drapieżnik, starannie wybiera ofiary. Przetrzymuje je w klatce, a później zabija, ponieważ tylko dzięki temu odzyskuje spokój. Taki zwykły seryjny morderca.Pewnego dnia czuje, że już czas na kolejne morderstwo. Lecz po raz pierwszy precyzyjny plan zawodzi, a sytuacja zupełnie wymyka się spod kontroli…
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Zobacz podgląd Zwykły człowiek pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Zwykły człowiek Ebook
podgląd online w formacie PDF tylko na PDF-X.PL. Niektóre ebooki nie posiadają jeszcze opcji podglądu, a inne są ściśle chronione prawem autorskim
i rozpowszechnianie ich jakiejkolwiek treści jest zakazane, więc w takich wypadkach zamiast przeczytania wstępu możesz jedynie zobaczyć opis książki, szczegóły,
sprawdzić zdjęcie okładki oraz recenzje.
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Jesteś autorem/wydawcą tej książki i zauważyłeś że ktoś wgrał jej wstęp bez Twojej zgody? Nie życzysz sobie, aby pdf był dostępny w naszym serwisie? Napisz na adres [email protected] a my odpowiemy na skargę i usuniemy zgłoszony dokument w ciągu 24 godzin.
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Wow... Książka ebook jest bardzo tajemnicza, zachwycająca a za każdym razem, gdy czytam i losy się coś nie spodziewanego, to dreszczmnie przechodzi... Baaardzo się opłaca wydać te 30 zł, gdyż mocno wciąga już na samym początku.Moja ocena to 5/5.





	



Oliwia Bujak


2018-03-23


Głównym bohaterem, choć nie ciężko zgadnąć, jest zabójca, który w książce pdf omawia nam własne codzienne życie. Jak na morderce przystało, na swoim koncie ma mnóstwo trupów, w końcu siedzi w tym bagnie dużo lat. Na początku poznajemy go jako bezdusznego i wrogo nastawionego na świat mężczyznę, który cały własny dzień spędza na łapaniu przyszłej ofiary. Nie obchodzi go świat codzienny, podczas którego, jak zwyczajny człowiek, chodziłby do pracy czy odbierał dzieci ze szkoły. Rutyna głównego bohatera ogranicza się jedynie do jedzenia i picia, czy okazjonalnego pójścia spać. Warto też wspomnieć, że w swoim zwyczaju ma więzenie ofiary w własnej piwnicy a także przyrządzanie potrafy ze własnej zdobyczy/człowieka. Niepokojące, a zazrazem interesujące jest również, że zabójca co jakiś czas urządza, jak sam mawia "grę", która polega na gonieniu własnej ofiary z bronią w ręce po całym lesie. Zaciekawieni? :)Takich zachowań, których raczej nie jesteśmy świadkami na codzień jest naprawdę sporo, a dzięki nietuzinkowej fantazji autora możemy poznać zadziwiające, a zarazem interesujące historie, w krórych udział ma tytułowy zabójca i przyszły zamordowany (bo, nie oszukujmy się, nikt nie ma z nim szansy) Na początku nie wiemy, ile główny bohater ma lat, jak się nazywa, dlaczego jego rodzina nie żyje. W pewien sposób Graeme Cameron usiłuje pobudzić czytelnikowi wyobraźnię, abyśmy sami wymyślili sobie przeszłość tej osoby. Z czasem jednak poznajemy, z kim tak naprawdę mamy do czynienia, czytając tę książkę i to jest najlepsze - możemy bowiem sprawdzić, czy nasze przypuszczenie były prawdziwe.W Zwykłym człowieku, prócz mrocznej i kryminalnej fabuły możemy zobserwować rozwijający się wątek miłosny, który jednak nie gra w książce pdf głównej roli. Twórca bowiem wolał skupić się na głównym bohaterze, w którym możemy doszukać się po pewnym okresie zmian, jednak czy wyszły one na dobre, musicie sami się o tym przekonać.Przyznam szczerze, że na początku obawiałam się, czy moje słabe nerwy dadzą radę z elementami o mordowaniu, czy ucinaniu którejś części ciała. Lecz wierzcie mi, naprawdę nie było tak źle. Co prawda, pojawiło sie kilka takich momentów, w których sceny były dość drastyczne, jak dla mnie, lecz nie pojawiały się ona na tyle często, że chciałam przerwać czytanie. Coś, co mnie przyjemnie zaskoczyło, to to, że w książce pdf spotkamy też i humorystyczne wątki, które okazały się naprawdę genialne. Ubóstwiam ironiczny humor tej książki, a scena z dwoma policjantami, którzy przyjechali przesłuchać głównego bohatera, totalnie mnie rozbroiła, dosłownie tarzałam się ze śmiechu na podłodze.Zwykły człowiek to naprawdę niezła książka, z którą doświadczyłam kilka chwil grozy i strachu. Szczegółowo rozbudowana fabuła i akcja nie pozwalają na nudę, tym bardziej, że Graeme Cameron potrafi trzymać czytelnika w napięciu, więc sami nie wiemy, co będzie się działo na następnej stronie. Coś, co w tej książce pdf uwielbiam, to cięte riposty bohaterów, przy któych nie w sposób się nie uśmiechnąć. Główny bohater, z którym na początku się nie polubiłam, zaskoczył mnie swoim tokiem myślenia a także wyobraźnią. Dzięki niemu, możemy ujrzeć świat z punktu widzenie zupełnie innej osoby, co mi się niesamowicie spodobało. Zwykły człowiek to jedna z niewielu powieści o tej tematyce, która przypadła mi do gustu, dlatego zachęcam Was do przeczytania tej książki, jednak nie nastawiajcie się na mrożący krew w żyłach thriller.





	



DANUTA BIESZKE


2018-03-23


Interesująca pelna napiecia akcja. Niezła ksiazka na jesienne wieczory. Zalecam





	



Regał Nowości - Wiadomości z rynku książki


2018-03-23


Codziennie mijasz go w drodze do pracy. Mieszka w domku z zadbanym ogródkiem, tak jak ty robi zakupy w osiedlowym sklepie. Miły, zawsze grzeczny i uśmiechnięty. Na pozór przeciętny, może nawet nudny.Nikt nie wie, że od lat morduje młode kobiety. Wyrusza na polowanie jak drapieżnik, starannie wybiera ofiary. Przetrzymuje je w klatce, a później zabija, ponieważ tylko dzięki temu odzyskuje spokój. Taki zwykły seryjny morderca.Pewnego dnia czuje, że już czas na kolejne morderstwo. Lecz po raz pierwszy precyzyjny plan zawodzi, a sytuacja zupełnie wymyka się spod kontroli…Książki czytamy dla przyjemności. Twórca stwarza dla nas fikcyjny świat, fikcyjnych bohaterów, fikcyjne wydarzenia. Możemy dać się porwać historii, możemy pokochać albo znienawidzić jakąś postać, możemy przeżywać ich problemy. A po zamknięciu książki wracamy do naszego rzeczywistego świata, zostawiając ten fikcyjny pomiędzy okładkami. Lecz są książki, które nie podążają tym wzorem. Ich fikcyjny świat miesza się z rzeczywistym, postacie wcale nie godzą się na to, aby zostać zapomnianymi, a postrzeganie czytelnika zostaje już na zawsze zmienione. Taką właśnie książką jest „Zwykły człowiek”…W zasadzie od pierwszej strony czuć dziwaczny niepokój przebijający z tekstu. Od razu orientujemy się, że wydarzenia opisane będą z punktu widzenia głównego bohatera – zabójcy kobiet. Nie znamy jego imienia, nie wiemy jak wygląda. Wiemy tylko, że jest miłym i sympatycznym człowiekiem, doskonałym sąsiadem, nie rzucającym się w oczy, nie sprawiającym żadnym problemów. Zwykłym człowiekiem. I to jest największą zaletą tej książki. Ponieważ ebooków o mordercach jest bez liku. Ebooków pisanych z punktu widzenia zabójcy również jest kilka. „Zwykły człowiek” buduje napięcie, grając na uczuciach i fantazji czytelnika, lecz jego wyjątkowość polega na tym, że wplata w to jeszcze lęk. Lęk, że opisana rzeczywistość to przecież nasza rzeczywistość. Że zwykły człowiek może mieszkać wszędzie. Witając się z sąsiadami, idąc do sklepu po zakupy, nie zaciągając w domu zasłon – nigdy nie wiesz, kiedy spotkasz się ze zwykłym człowiekiem. Z książki bije normalność. Spokój i normalność, mimo że przecież czytamy o rzeczach dalekich od normalności. Podczas lektury uderza czytelnika jeszcze jedna rzecz – jak prosto jest nas poznać. Jak prosto jest obserwować kogoś, nauczyć się jego planu dnia, dowiedzieć się o ulubionych rzeczach. Jak prosto jest kogoś podejść i porwać. Jeśli się jest wystarczająco zmotywowanym i wystarczająco mocno się tego chce.Książka nie jest jednak tylko opowieścią mordercy. Jest o dużo bardziej skomplikowana. Zadaje wiele pytań, zmusza do myślenia. Oczywiście na pierwszy plan wysuwają się rozważania o granicach niezła i zła i przede wszystkich normalności. Lecz mamy tam też historię miłosną, specyficzną, lecz jednak. Mamy kłopot trudnego dzieciństwa i jego wpływu na naszą dorosłą osobowość. Co w sytuacji, kiedy życie ofiary było gorsze przed porwaniem niż po? Kiedy porwanie jest wybawieniem i ulgą? Co w sytuacji, kiedy ofiara przestaje być ofiarą, a staje się kreatorem rzeczywistości? Gdzie w tym wszystkim znajduje się porywacz?Na okładce mamy rekomendację Lee Childa i porównanie do Dextera Morgana. Nie kierujcie się nimi, ponieważ jeśli to zrobicie, kolejnym etapem będą porównania. A porównania nigdy nie są dobre. Cameron stworzył tu spójny świat, przerażający, ponieważ taki zwykły i nam bliski. Polecam, lecz dla osób dzielnych i z mocnymi nerwami. Takich, które zadadzą sobie milion pytać po skończeniu tej książki. Ponieważ ona z pewnością na to zasługuje…Na koniec element z książki, który jest opublikowany na stronie wydawnictwa, a który na mnie zrobił wielkie wrażenie. A zapewniam Was, że jest ich tam więcej. Kiedy czytelnik podniesie się już po poprzednich stronach i mniej więcej dojdzie do siebie, otrząśnie i będzie gotowy czytać dalej, niespodziewanie pojawia się następny fragment, zdanie czy jedna myśl, która powoduje ponownie duże „WOW” i konieczność odłożenia książki chociaż na chwilęhttp://regalnowosci.pl/zwykly-czlowiek-graeme-cameron-2/





	



Indyviduum


2018-03-23


Debiut Camerona nieco mnie zaskoczył. Nie samą historią, ale tym, że twórca postanowił niejako wejść w rolę seryjnego zabójcy i opowiedzieć własną historię czytelnikowi. Nie jest to jednak zwykła opowieść. Tak, czytelnik jest niejako zmuszony do słuchania makabrycznych szczegółów i dziwacznych zabaw, w których lubuje się bohater, lecz jednocześnie poznaje proces myślowy anonimowego szaraczka ze, delikatnie mówiąc, zwichrowaną psychiką. Zabójca nie ma przed czytelnikiem żadnych tajemnic. Ukazuje mu się w pełni, jako bestia, która machinalnie i bez emocji wyszarpuje ze własnej ofiary życie, po czym oprawia ją jak zawodowy rzeźnik element marynując i przyrządzając z niej wyśmienity posiłek, a element zamrażając, ponieważ chcąc nie chcąc nie da się zjeść całego człowieka za jednym posiedzeniem. Z teoretycznego punktu widzenia, oczywiście. O praktykę mnie nie pytajcie.Jednak Pan Anonimowy (autor nie podał żadnych danych bohatera) ma także drugą twarz, bardziej ludzką i zdolny jest nawet do uczuć wyższych. Sami się zresztą przekonacie sięgając po Zwykłego człowieka.Jak ma się sprawą z akcją?Jeśli chcecie przeczytać thriller z akcją, w której co pięć stron zmienia się ona jak w kalejdoskopie to odpuście sobie debiut Camerona. Nie znajdziecie tu porywającej akcji, lecz to nie jest żaden zarzut wobec tej powieści. Zwykły człowiek ma na celu zahipnotyzować czytelnika i wzbudzić w nim zaniepokojenie pomieszane z ciekawością i to się autorowi mądrze udało.Podczas lektury, kiedy to głębiej wkraczałam w umysł Anonimowego czułam coraz większy niepokój i podskórnie czułam, że zaraz coś się wydarzy, że przecież nie ma zbrodni doskonałej, że w końcu narrator gdzieś się pomyli i policja go dopadnie tym samym kończąc jego krwawe żniwo.Nie myliłam się, jednak nie sądziłam, że finał tej historii będzie taki… nieprzewidywalny.Zwykłego człowieka czyta się dobrze, chociaż ci, którzy są delikatni i mają bogatą fantacje mogą, mówiąc kolokwialnie, nie przełknąć makabrycznych opisów (ja miałam z tym problem, nie ukrywam) zbrodni, lecz to thriller, więc opis morderstwa również musi być, prawda?Historia jest nieźle napisana, a fabuła naprawdę wciąga i pozwala zajrzeć w myśli psychopaty. Daje obraz tego, jak może pracować umysł człowieka, dla którego życie nie ma znaczenia, a sam fakt odbierania ostatniego oddechu i bezczeszczenie zwłok zapewnia takiej osobie uczucie spełnienia i chorej radości.Debiuty są różne.Niektóre świetne, inne koszmarne.Jaki jest debiut Camerona?Nie jest ani wybitny, ani również słaby – możecie śmiało po niego sięgnąć, jeśli chcecie zobaczyć inne oblicze thrillerów. Jeśli nie lubicie siedzieć w czyjeś głowie i irytują was długie opisy a także brak wartkiej akcji to z czystym sercem możecie odpuścić sobie Zwykłego człowieka.





	



magdalenardo


2018-03-23


Czy możemy ufać znajomym? Sąsiadom? Skąd pewność, że możemy tym wszystkim ludziom wierzyć, że mają wobec nas dobre intencje? Tylko dlatego, że im nieźle z oczu patrzy? Czy zastanawialiście się kiedyś jak wielu złych ludzi, zepsutych do szpiku kości i groźnych mija na swej drodze przeciętny człowiek? ... może lepiej jednak się nie zastanawiać, ponieważ ze strachu nie będziemy mogli wyjść za próg swojego domu?! Historię takiego właśnie zwykłego człowieka, niczym niewyróżniającego się z tłumu, nie rzucającego się w oczy i nie zachowującego się w sposób podejrzany poznajemy na kartach tej książki. On w zasadzie mógłby być jednym z mężczyzn, którego każda z nas regularnie mija na ulicy czy centrum handlowym. Nie poznajemy szczegółów jego twarzy, sylwetki, a nawet jego imienia, wszystko po to, by jeszcze silniej odczuwać grozę podczas lektury. Bohater, zwykły człowiek ma pewną nietypową przypadłość - nie potrafi się powstrzymać przed zabijaniem. To nieodparta chęć dopada go stosunkowo często, ponieważ co kilka, kilkanaście dni. Jego czyny są przemyślane i dokładne. Najczęściej najpierw uprowadza własne ofiary, by później, już na spokojnie móc zabić. Nie losy się jednak tak zawsze, czasem potrzeba jest tak silna, że zabija ofiary w ich swoich domach czy innych miejscach spotkań. Raz podczas "sprzątania" miejsca zbrodni i samych zwłok pojawia się świadek, który delikatnie mówiąc ingeruje w plany naszego bohatera. Niedługo później facet robi następny błąd, łamiąc własne niepisane nigdzie zasady dotyczące doboru ofiar. Lawina ruszyła, odtąd będzie musiał pilnować się na każdym kroku i dokładniej analizować własne ruchy. Brrrrr już sama myśl o tym, że w moim najbliższym otoczeniu może czaić się zabójca kobiet* wywołuje u mnie dreszcze. Zwykły, przeciętny osobnik, codziennie z uśmiechem witający mnie pogodnym "dzień dobry", w żaden sposób nie wykazujący własnych nietypowych skłonności... szary, a nawet przeźroczysty. To przecież jakiś koszmar! Co więcej to ktoś kto nie czerpie ze zbrodniczych aktów jakichś erotycznych doznań, sadystycznego poczucia władzy, czy "chorej" satysfakcji. Nie, on po prostu zaspakaja własne zwykłe, wydawałoby się fizjologiczne potrzeby jak jedzenie czy spanie. Sięgając po książkę kierowałam się obiecującym dużo opisem z tyłu książki (zapowiadającym uczucie grozy i wszechogarniającego strachu) a także mroczną okładką, która dodatkowo potęgowała moje przerażenie. Liczyłam na mocną, bardzo sugestywną i wstrząsającą lekturę, a dostałam suchy opis przeżyć bohatera i jego ofiar a także kompletnie pozbawioną napięcia fabułę. Niby dostrzegłam pewną przemianę w psychice zabójcy (tylko czy żeby na pewno twórca to miał na myśli?) i syndrom sztokholmski u jednej z ofiar, lecz wszystko to było tak spłycone i pozbawione jakichkolwiek emocji, że książka ebook wydawała mi się strasznie nudna :( Kilkukrotnie przerywałam lekturę i ani razu nie odczuwałam z tego powodu żalu, ani nie miałam przytłaczających myśli typu: "co dalej?". Książki nie zalecam nikomu. Uważam, że przy tak ogromnej ilości ebooków na rynku wydawniczym i naszych domowych regałach, tę pozycję można sobie normalnie darować.





	



aleksnadra


2018-03-23


"Zwykły człowiek" to książka ebook specyficzna. Bohatera poznajemy wyłącznie z jego zachowania, skłonności do przemocy i nieudolności w budowaniu trwałych relacji. Dosłownie siedzimy w jego głowie i uczestniczymy w chorej grze między katem a ofiarą. Poznajemy jego przeszłość, zalążek jego przestępczej postawy, krwawe upodobania, chory umysł. Jestem przerażona, że w zwykłym człowieku może kryć się bestia, której prawdziwe oblicze poznać można, gdy na wszelkie reakcje jest już za późno. Jeszcze bardziej dziwi mnie jego przebiegłość i brawura, o którą nikt go nie podejrzewa. Udaje mu się ukryć własne zbrodnie i zimną krwią planować kolejne.Jednak książka ebook nie jest thrillerem w pełnym tego słowa znaczeniu. Owszem to intrygująca opowieść psychologiczna, która pozwala dogłębnie poznać stwora w ludzkiej skórze. Brak jej jednak dynamicznej akcji i tragicznych jej zwrotów by przywołać ciarki na plecach i inne nerwowe reakcje organizmu. Odwołuje się natomiast do moralności czytelnika, do odrazy względem obrazoburczej treści i do lęków przed gwałtowną śmiercią. "Zwykły człowiek" to zajmująca lektura na jeden wieczór, która wstrząśnie, oburzy, przestraszy lecz czy zmusi do zasady ograniczonego zaufania? Pewnie nie. Człowiek to istota ufna z natury i z bezgranicznym zdziwieniem spojrzy w oczy swojemu oprawcy. więcej na: http://aleksandrowemysli.blogspot.com





	



Agniecha


2018-03-23


Człowiek, który od wielu lat pisze opowiadania, lecz dopiero tę opowieść udało mu się w pełni wydać. „Zwykły człowiek” to oferta od Graeme Camerona, który to nawiązując do słynnych opowieści o antybohaterach liczy, że chwyci za serce czytelników. W Polsce książkę możemy przeczytać na krótko po światowej premierze, dzięki wydawnictwu HarperCollins. Bohaterem powieści jest z pozoru normalny mężczyzna, o nieprzeciętnym wyglądzie i nienagannych zdolnościach kulinarnych. Jest z nim tylko jeden problem- od czasu do czasu lubi zabijać ludzi, zwłaszcza kobiety. Podczas jednego z ataków na własną niczego niespodziewającą się ofiarę spotyka jej najbliższą przyjaciółkę. Zamiast ją zabić, zabiera ją do własnego domu, gdzie w ślicznym pokoju tortur przetrzymuje w stalowej klatce, opiekując się nią. Wkrótce pomiędzy tą dwójką nawiąże się wyjątkowa nić porozumienia, która skutecznie zaburzy ich codzienne, zwykłe życie. Już od pierwszego spojrzenia książka ebook obiecuje niesamowite wrażenia. Enigmatyczna oprawa, skropiona krwią, no i ten mały znaczek świadczący o tym, że wielbiciele Dextera nie poczują się zawiedzeni. Jako jeden z przedstawicieli uprzejmych seryjnych morderców Dex Morgan stał się inspiracją dla wielu autorów najrozmaitszych mrocznych postaci. Jednakże obietnica ta nie zapowiada jedynie wyjątkowej postaci, lecz przede wszystkim fabułę, która z pewnością należy do najbardziej naciąganych w historii. Nie mniej, czy nie wszystkie historie tego typu mają ten sam problem? Trudno jest stwierdzić, czy amerykańska policja jest na tyle nieudolna, że nie potrafi połączyć podejrzanego z morderstwem, czy po prostu zabójcy naoglądali się za wiele seriali kryminalnych, a także takich pokroju „Dextera”, że wiedzą jak uniknąć błędów. Zaskakujące jest to, że „Zwykłemu człowiekowi” za każdym razem udaje się uniknąć schwytania, a wszelkie wizyty funkcjonariuszy policji kończą się na uprzejmej albo również mocno dowcipnej wymianie zdań. O dziwo, więcej tutaj poczucia humoru, niż faktycznych morderstw. Przez całą opowiadanie ginie zastraszająco mała ilość osób, pomijając to, że jedna z potencjalnych ofiar siedzi zamknięta w klatce. Więcej jest tutaj analiz psychologicznych, które sami będziemy przeprowadzać niedowierzając w poczynania antybohatera, niżeli faktycznych powodów do jego potępienia. Mało rozlewu krwi, a w zasadzie sytuacji, w których mogłaby się ona rozlewać, ponieważ jak już zacznie, to nie może skończyć. Wkrada się gdzieniegdzie makabra, chociażby nietypowe polowanie na prostytutkę zaczerpnięte z jakiegoś innego psychopatycznego filmu. Poza tym opowieść nie dostarcza aż tak wielu powodów do napięcia, choć trzeba przyznać, że twórca najwięcej emocji przytrzymał na finał. Tutaj mamy i cierpienie i krew i dezorientację, a także totalne zaskoczenie. A już człowiek myślał, że całość zakończy się inaczej. Wyjątkowo trudnym zabiegiem jest sprawienie, żeby czytelnicy polubili bohatera. W szczególności takiego, z którym raczej sympatyzować się nie powinno. Mamy tutaj mrocznego jegomościa, który jest dość dziwnym połączeniem Dextera Morgana i Hannibala Lectera. Niestety, nie morduje tych, którzy na to zasłużyli, a i nie przypominam sobie, żeby Dexter kogokolwiek przetrzymywał w klatce, no chyba, że bardziej Hannibal, żeby mięsko bardziej dojrzało. „Filet z Sarah”? Czemuż nie. Na pewno pychotka, dla takiego kanibala jak Lecter, on by nie pogardził. Początki tutaj są bardzo trudne, lecz z każdą kolejną stroną poznajemy pozytywną stronę tej wyjątkowej postaci. Troskliwość, czułość, zdolność do emocji, no i przede wszystkim poczucie humoru. Potrafi nawiązać teoretycznie poprawną relację międzyludzką opierającą się na szacunku. Bez względu na poszanowanie dla Eriki- pomimo tego, że ją porwał, lecz kto tam później o tym pamięta, stale chowa w sercu Rachel, która wydaje się czynić go coraz bardziej ludzkim każdego kolejnego dnia. Nie spodziewałam się żarliwych wymian zdań, które przesiąknięte będą inteligencją i przede wszystkim dowcipem, a jest to rzeczywiście odświeżające. Opowieść Graeme Camerona nie jest tak zwykłą, jak zwykłym wydaje się być tytuł. Przedstawia dość niekonwencjonalny wizerunek seryjnego mordercy, w którego winę z czasem i my przestajemy wierzyć. „Zwykły człowiek” nie sili się na bycie wiekopomnym dziełem, lecz z pewnością stanowi idealną rozrywkę. Przypomina o początkach i rozwoju innego ulubionego mordercy Ameryki, Dextera Morgana, a to zawsze nieźle robi zarówno dla postaci, jak i całej powieści. Z odrobiną grozy, szczyptą napięcia i okraszona poczuciem humoru, staje się ciekawą propozycją na nudne wieczory.





	



Malwina Latko


2018-03-23


Pozory mylą.To prawdopodobnie najlepsza puenta, która nasuwa mi się po przeczytaniu "Zwykłego człowieka". Nigdy nie wiadomo kim jest sprzedawca z osiedlowego sklepiku, kierowca autobusu czy mężczyzna przypadkowo spotkany w parku. Być może to taki sam normalny człowiek jak tysiące, albo...seryjny morderca, który za maską obojętności właśnie czyha na własną ofiarę.Zapraszam na recenzję bardzo udanego kryminału Graeme Camerona, który ze swej książki krzyczy do czytelnika "Nie ufajcie nieznajomym"!Jest taki zwyczajny, niczym nie wyróżniający się z tłumu. Robi zakupy tam gdzie Ty, spotykasz go na ulicy, mijasz bez większych emocji. Wygląda tak jak przeciętny mężczyzna, nawet nie ubiera się jakoś "inaczej". Nie ma szans byś poznała, że to seryjny morderca. Skąd wiesz, czy własnie przed chwilą go nie spotkałaś?Pod całą gamą pozorów kryje się mroczna przeszłość i równie bezwzględne zamiary względem ofiary. Bohater dzisiejszego kryminału to człowiek "normalny", lecz niestety bardzo niebezpieczny. Czasami nawet uprzejmy i dający się polubić. Tym zdobywa przychylność nowej zdobyczy. Później ją więzi, lecz okazuje również uczucia, pozwala na odrobinę przyjemności, by za moment przemienić się w okrutnego kata. Zabawa trwa w najlepsze az do momentu, gdy za którymś razem wszystko wymyka się spod kontroli...Czytając "Zwykłego człowieka" nie poznamy jego danych, nie bedziemy wiedzieć jak ma na imię czy jak wygląda. Zajrzymy za to głęboko w umysł psychopatycznego mordercy, głownie przez pierwszoosobową narrację. To z jego punktu widzenia poczytamy o tym co rodzi się w głowie mordercy. Czasem to co czytałam napawało mnie olbrzymim strachem a czasem było całkiem zabawnie.Szczególne dreszcze na plecach miałam podczas gry jaką zabójca wymyślił dla jednej z ofiar. Kobieta dostała dwie minuty na potyczka by uciec zanim ją dopadnie strzała. Brrr...makabryczna scena i równie tragiczny finał.Książka "Zwykły człowiek" jest inna niż wszystkie kryminały i dreszczowce, jakie do tej pory czytałam. Wyróżnia się nie tylko metodą narracji, lecz również pewną tajemniczością, jaką zafundował nam autor. Nie podając żadnych danych głównego bohatera dał pole manewru dla naszej wyobraźni. Narzucił czytelnikowi wyobrazić sobie, że to może być właściwie każdy napotkany człowiek, nie musi mieć dziwacznego wyrazu twarzy, tatuaży na ciele czy specyficznego zachowania. Na tym polega chwyt autora abyśmy mogli uświadomić sobie że nowo poznana osoba to tak naprawdę stale obcy człowiek, o którym nic nie wiemy.Kolejną zaletą jest niesamowita podróż do najmroczniejszych zakamarków psychiki ludzkiej, takich o jakich czasem nie mamy pojęcia. Cameron bezbłędnie wczuł się w własnego bohatera nadając mu prawdziwe cechy. Pokazał też, że stworzony przez niego zabójca ma tez odruchy ludzkie, potrafi dbać o własną zdobycz a nawet bardzo ją polubić. Czytelnik bez trudu pochłonie taką lekturę w mgnieniu oka!"Zwykłego człowieka" czyta się naprawdę szybko, za sprawą krótkich epizodów i dynamicznej akcji. Nie sposób się znudzić ani przez chwilę. Bardzo przyjemnie spędziłam czas z kryminałem Camerona i zalecam ją każdemu.Szczególnie kobietom, które lubią poznawać nowe osoby,ku przestrodze!





	



Cynamonkatiebooks
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Sięgnęłam po tę książkę tylko ze względu na idealny opis. Kiedy tylko go przeczytałam, wiedziałam, że muszę mieć tę pozycję. Wydawnictwo Harper Collins ma za to ode mnie wielkiego plusa. Niezła przyznaję się, to był mój pierwszy triller, który przeczytałam do końca :D. Zazwyczaj powieści Kinga czy Koontza nie wciągały mnie na tyle, żebym mogła pochłonąć całe, dlatego najczęściej odkładałam je po połowie. Poza tym od ok. 5 roku życia oglądam wiele horrorów, więc nie prosto jest mnie przestraszyć, lecz kiedy już się to uda, mam schizę przez co najmniej 2 miesiące :P. Mimo, że niestety nie czułam tego w żadnym stopniu, to jestem zaskoczona tym, jak bardzo spodobała mi się ta pozycja ^^. Tak jak już wiecie książka ebook opowiada o seryjnym mordercy. Miłym i zawsze uśmiechniętym starszym panu, który równie nieźle może być też Twoim sąsiadem. Ponieważ skąd możemy wiedzieć, że osoba, którą właśnie mijamy w drodze do sklepu jest psychopatą mordującym dla przyjemności? Akcja powieści rozpoczyna się w momencie, kiedy to główny bohater starannie wybiera własną następną ofiarę. Zazwyczaj interesują go młode, ładne damy o pięknym i kobiecym ciele. Kiedy już upatrzy sobie zdobycz, zaczyna zbierać o niej jak najwięcej informacji. Jak się nazwa, gdzie mieszka, co lubi itp.? Aż sama się zdziwiłam ile informacji można zdobyć o osobie, której nawet się nie zna. Następnie starczy poczekać na monent kiedy zostanie całkiem sama. Nasz "zwykły człowiek" nie cofnie się przed niczym. Wcale nie musi fatygować się i zabierać Cię do siebie, równie nieźle może zamordować Cię we swóim domu.Książka napisana jest w narracji pierwszo-osobowej z perspektywy głównego bohatera, dzięki czemu możemy naprawdę zobaczyć jak myśli potencjalny nożownik. Wcale nie jest jakimś nie trzeźwo myślącym człowiekiem, wręcz przeciwnie jest to bardzo inteligenta osoba, która ma (jak to ładnie określić) własne hobby. W zasadzie zazwyczaj tacy bohaterowie nie wzbudzają w nikim podejrzeń, zachowują się jak normalni, cywilizowani ludzie. Przez cały czas czytania powieści, stale miałam nadzieję, że ... zmieni się. Przestanie robić to co robił do tej pory, może spotka kobietę własnego życia i znajdzie sobie jakąś inną rozrywkę. Nic bardziej mylnego :P. Co najgorsze pokochałam tę postać. Wbrew pozorom jest to naprawdę porządny człowiek (tak wiem, jak można nazwać mordercę porządnym? ... najwyraźniej można :D) Gdybym nie wiedziała, że jest tym kim jest, uznałabym go za fajnego gościa ... Tak szczerze najgorszą rzeczą z całej książki były, po prostu obrzydliwe opisy, nie samego mordowania, lecz pozbywania się martwego ciała. Oto fragment:"Posłużyłem się trydziestopięciocentymetrową piłą do metalu, aby odciąć kończyny, które następnie, z myślą o wygodzie, przekroiłem na pół. Ręce i nogi, wraz z głową i włosami utraconymi podczas próby ucieczki, zmieściły się bez trudu w worku na śmieci. Do osobnego worka włożyłem pośladki i uda, po czym umieściłem te części ciała przy tylnych drzwiach, z dala od kałuży krwari. Tułów, pomimo drobnej sylwetki, jaką odznaczała się Sarah, był nadzwyczaj ciężki i wymagał grubszego worka; chodziło o to, by się nie przedarł i nie doszło do wycieku (...)"Chyba nie tylko ja czuję się obrzydzona :D. Ogółem jest tutaj dosyć dużo takich fragmentów, więc jeśli jesteście wrażliwi na takie rzeczy, to książka ebook zdecydowanie nie jest dla Was. Lecz jeżeli przymknąć oko na te sprawy to opowieść jest bardzo fajnym oderwaniem od rzeczywistości. Co prawda nie była jakaś przerażająca, ani wybitnie trzymająca w napięciu, lecz warto dodać, że to debiut autora, dlatego moim zdaniem dobrze sobie poradził. I naprawdę z przyjemnością przeczytam Jego kolejne książki :).Podsumowując: Jeżeli tak jak ja sięgacie zazwyczaj po samą fantastykę, romanse, bądź obyczajówki, to fajnie jest czasami urozmaicić sobie czytanie i spróbować z czymś innym np. z triller'em. "Zwykły człowiek" to bardzo niezła książka ebook na rozpoczęcie własnej przygody z tym gatunkiem, gdyż nie jest ona bardzo przerażająca, lecz mały dreszczyk może wywołać. Więc jeżeli interesują Was takie klimaty, to polecam, ponieważ jest to idealny przewodnik jak zostać potencjalnym mordercą :D.cynamonkatiebooks.blogspot.com





	



Ósemkowy Klub Recenzenta
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Sięgnęłam po tę książkę, bo bardzo zaintrygował mnie jej opis na tylnej okładce. Z pewnością większość czytelników zainteresowałoby się tym, że kryminalna historia jest przedstawiona z perspektywy mordercy. Niezły thriller to ten typ książki, z którym lubię od czasu do czasu (a nawet częściej) spędzić czas. Czy "Zwykły człowiek" okazał się strzałem w dziesiątkę i powieścią, od której nie mogłam się oderwać?Codziennie mijamy mnóstwo ludzi. Czy kiedykolwiek zastanawialiście się, kim mogą oni być? Jakie jest prawdopodobieństwo, że osoba spotkana przed chwilą na ulicy nie okaże się zwyrodniałym mordercą? Takim "zwykłym człowiekiem" jest główny bohater tej powieści. Niby przeciętny mężczyzna, a jednak nikt nie domyśla się, co rodzi się w jego głowie. Prawdopodobnie nikt nie byłby w stanie podejrzewać, jak mroczne i przerażające myśli ma ten człowiek. W zasadzie jego podwójne życie nie uległoby jakimkolwiek zmianom, gdyby nie jedna z ofiar i spotkana przypadkiem kobieta, która nie będzie w nim widziała przeciętnego mężczyzny...Kiedy przeczytałam opis tej książki, pomyślałam, że może być to naprawdę idealny thriller. Do tego jeszcze rekomendacja Lee Childa:Hipnotyzuje i mrozi krew w żyłach. Tego nie da się zapomniećLiczyłam na fantastyczny dreszcz emocji. Lekturę, od której nie można się oderwać. Niestety, jak zaczęłam czytać, tak się oderwałam. Moja ekscytacja została dynamicznie ostudzona. Po dwudziestu stronach byłam zmęczona i nie miałam ochoty wracać do czytania. W zasadzie dopiero po paru dniach sięgnęłam po nią znowu i od tej pory, ku miłemu zaskoczeniu, było lepiej. Akcja stawała się coraz ciekawsza. Wciągnęłam się w fabułę, lecz muszę przyznać, że nie jestem specjalnie oczarowana. Plusem jest na pewno nietuzinkowe zakończenie. Takiego na pewno się nie spodziewałam, aczkolwiek i to nie chwyciło mnie za czytelnicze serce. Nie można powiedzieć, że twórca może nas zanudzić na śmierć. Co to, to nie. Trzeba przyznać, że pomysł z przedstawieniem historii oczami zabójcy był strzałem w dziesiątkę. Plusem jest również to, co zaczynało dziać się pod koniec książki. To zdecydowanie ożywiło moje emocje w stosunku do niej. I chociaż mnie nie powaliła na łopatki, właśnie za narrację i półmetek lektury mogę ją polecić wielbicielom thrillerów i kryminałów.Mam mieszane uczucia po przeczytaniu tej książki. Nie powiedziałabym, że jest ona zła, lecz również wiele mi w niej brakowało. Nie zżyłam się z bohaterami. Żadna z postaci raczej nie pozostanie w mojej pamięci na długo. Kilkakrotnie męczyłam się przy opisach, których szczerze nie cierpię. Książka ebook wygrywa jednak dla mnie narracją i zakończeniem, aczkolwiek spoglądając na całokształt, to prawdopodobnie nie jest do końca to, co w tego typu powieściach cenię. Merryźródło: osemkowyklubrecenzenta.blogspot.com





	



Recenzje Ami.
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"Zwykły człowiek" to dziwaczna książka. Specyficzna, nietypowa i zupełnie różna od kryminałów, czy thrillerów, które czytamy na co dzień. Niestety jest to też książka ebook z potencjałem, który nie został do końca wykorzystany - jeżeli oczywiście oczekujemy od niej mrożących krew w żyłach momentów jak głosi blurb, ponieważ jeżeli nie - będziemy się idealnie bawić!Główny bohater jest zarazem narratorem całej tej historii. Nie poznajemy jednak jego imienia, ani nazwiska, nie wiemy ile ma lat ani kim jest z zawodu. Twórca niewątpliwie chciał, by to czytelnik poruszył wyobraźnię i samodzielnie stworzył oblicze tytułowego Zwykłego Człowieka. Kogoś takiego, kogo spotyka się codziennie rano w markecie, czy mija na ulicy, ponieważ właśnie kimś takim może być psychopatyczny zabójca przetrzymujący dziewczęta w piwnicy... Greame Cameron stara się przekazać, byśmy nie byli zbyt otwarci i naiwni w stosunku do nowo poznanej osoby, ponieważ nigdy nie wiadomo, do czego taka osoba może być zdolna. I za to autorowi cześć i chwała, lecz na tym całe przesłanie się kończy, bowiem książka ebook jest w gruncie rzeczy czytelniczą przygodą, na próżno szukać tutaj kryminalnych dreszczy, życiowych wskazówek, czy poruszających emocji. Szczerze mówiąc, czytałam ją z przymrużeniem oka i potraktowałam jako rozrywkę - a tutaj sprawdziła się doskonale! Twórca dał nam możliwość zajrzenia w umysł zabójcy - mordercy, któremu z biegiem czasu zaczynamy współczuć i wręcz kibicować, ponieważ jego postać w własnej podłości wcale nie jest tak zupełnie okrutna. Dlaczego? W trakcie czytania okazuje się, że Zwykły Człowiek ma uczucia, i że pomimo tego, iż przetrzymuje własne ofiary w klatce w piwnicy, to potrafi okazać gest i spełnia zachcianki, dba o przestrzeganie odpowiedniej diety, czasami wchodzi również w bliższe relacje, darząc zaufaniem i opowiadając o własnej przeszłości, a nawet, tuż przed śmiercią daje aż 2 minuty na ucieczkę! Co tam, że potem poluje na nie jak na egzotyczną zwierzynę, jeśli jest autentycznie zmartwiony, kiedy ponownie wygrywa a jego ofiara kończy życie... I nawet jeśli potem zjada ich ciała ze smakiem przygotowując potrawki - to nie odbieramy tego negatywnie, ponieważ wcale nie jest tak zimny, bezduszny i wyrachowany jak się pozornie wydaje - nasz główny bohater potrafi czuć, a nawet się zakochać! "Do osobnego worka włożyłem pośladki i uda, po czym umieściłem te części ciała przy tylnych drzwiach, z dala od kałuży krwi. Tułów, pomimo drobnej sylwetki, jaką odznaczała się Sarah, był nadzwyczaj ciężki i wymagał grubszego worka; chodziło o to, by się nie przedarł i nie doszło do wycieku. Wziąłem taki ze sobą, kierując się roztropnością."Roztropność i precyzyjność Zwykłego Człowieka w chwilach wykonywania własnego "fachu" potrafi sprawić perwersyjną przyjemność ;) Nie nastawiajcie się jednak na mrożące krew w żyłach dochodzenie, dedukcję podnoszącą ciśnienie, czy intelektualną rozgrywkę - to nie ten typ książki. Cóż, "Zwykły człowiek" to miejscami nudna historia, która jednak potrafi zainteresować sylwetką głównego bohatera, no i porządnie rozbawić, jeżeli oczywiście ktoś lubi ironiczny humor i nie weźmie tego na poważnie ;) Cameron Graeme przedstawił seryjnego zabójcę w sposób dostatecznie sympatyczny, by czytelnik nie przerywał lektury. "Zwykłego człowieka" jako psychopatę w krzywym zwierciadle zalecam więc osobom, które lubią interesujące czytelnicze doznania i szukają obyczajowej świeżości w wątku kryminalnym.
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Jedziesz do własnego domu. Mijasz po drodze kilkadziesiąt samochodów. Wpadasz na pomysł, aby wstąpić do sklepu na zakupy. Krążysz po alejkach pełnych najróżniejszego towaru, lecz zamiast zachwycać się sklepowym asortymentem obserwujesz kobiety, które pchają wózki pełne jedzenia na następny tydzień albo które z uwagą studiują skład płatków śniadaniowych. Masz ochotę ich dotknąć, poczuć. Pragniesz je zamordować a potem zjeść. W sosie pomarańczowym."Aha, dowiedziałem się jeszcze trzech rzeczy. Że jej ostatnim posiłkiem była lasagne, że zmarła z powodu uszkodzenia tętnicy i że jej mowa smakował jak esencja słodyczy." "Zwykły człowiek" to dziwna książka. Odmienna, nietypowa, taka, z którą większość z was z pewnością jeszcze się nie spotkała. Zwykle narratorem jest ofiara bądź zacny detektyw, który w pełen uroku sposób rozwiązuje zagadkę i zabija tego złego. W debiucie Camerona narratorem całej historii jest sam psychopata. Nie poznajemy jego imienia, nie wiemy ile ma dokładnie lat ani kim jest z zawodu. Mamy za to możliwość poznać jego psychikę, z urywków przeszłości układamy historię, która sprawiła, że stał się tym, kim jest. W własnej podłości nie jest do końca bezwzględnie okrutny - daje szanse niektórym ze własnych ofiar. Przetrzymuje je w klatce, karmi je, zachęca do jedzenia, ponieważ chce, by były silne, bo potem wywozi je do lasu, położonego niedaleko autostrady i daje im dwie minuty na ucieczkę. Po tym okresie zaczyna na nie polować jak na egzotyczną zwierzynę i autentycznie jest zmartwiony, kiedy ponownie wygrywa a jego ofiara kończy życie przeszyta strzałą*. Z niektórymi dziewczętami ma bliższy kontakt, ba! niektóre nawet traktuje jak równe sobie i opowiada im o swoim życiu. Jedną z nich, Erickę, która po paru tygodniach spędzonych w klatce zostaje wpuszczona do domu mordercy, tak do siebie przyzwyczaił, że w momencie, gdy zobaczyła policjantkę, nie prosiła o pomoc, lecz udawała, że jest u niego w gościach. Niezmiernie dziwiłam się spokojowi, jaki przejawiał bohater w chwilach, kiedy ja zaczęłabym już dawno panikować, kiedy policjanci zaglądali do brytfanki pełnej mięsa kelnerki lub kiedy przeszukiwali jego ciężarówkę, gdzie pod kocami leżały zwłoki innej zamordowanej."Każda istota ludzka zajmuje przestrzeń w martwy punkcie własnego wszechświata. Kiedy świat Ivy implodował [...] niezliczone odrębne światy jej najbliższych i przyjaciół uległy przelotnej zmianie." Nie jestem pewna jaki był zamysł pisarza, kiedy pisał tą książkę; czy chciał abyśmy poczuli litość do tego człowieka, żebyśmy bardziej zrozumieli, że całe to okrucieństwo to odpowiedź na zadany kiedyś ból, choroba, że nikt nie rodzi się zły? A może chciał nam uświadomić, że uśmiechnięty, sympatyczny starszy pan, który mruga do nas przyjacielsko na przystanku autobusowym może trzymać w własnej piwnicy młode dziewczęta? Że sąsiad, który co sobota kosi trawnik, mógł zabić kiedyś Bogu ducha winną kelnerkę a potem posmakować jej mięsa? Rodzice ciągle powtarzają dzieciom, aby nie zbliżały się do obcych. Greame Cameron mówi to nam, żebyśmy nie byli zbyt naiwni i nie traktowali każdej nowo poznanej osoby jako kogoś zaufanego, ponieważ nie wiadomo, kto jest gotowy wbić nam nóż w serce. Dosłownie. * Co trochę mnie zniesmaczyło to fakt, że pisarz na końcu stwierdził, że "książka jest wyłącznie moim dziełem" a wiem, że nie wszystkie pomysły były tylko i wyłącznie pomysłem autora. Otóż w 2013 roku powstał film "Polowanie na łowcę", gdzie pojawia się motyw całego tego wypuszczania dziewczyn w lesie i polowania na nie. Własną drogą, polecam, ponieważ jest wart obejrzenia.
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- RADYKALNE ODEJŚCIE OD STANDARDOWEGO OBRAZU SERYJNEGO MORDERCY - Zwykły człowiek to taki, którego niemal nie zauważamy. Jest przeciętny, nie wzbudza zainteresowania, krąży pomiędzy nami. Doskonały rys seryjnego mordercy! Może on wykorzystać brak naszej podejrzliwości i za rogiem poderżnąć nam gardło, ciało zakopać w lesie na głębokości większej niż 1,5 m i przy niezłych wiatrach, przez kilka długich lat nikt nas nie znajdzie. Lecz w końcu każdy popełnia choćby najdrobniejszy błąd, który wszystko zmienia...ZWYKŁY CZŁOWIEK to przeciętny, nudny gość, który częstuje ludzi uprzejmością i służy pomocą. Jednak pozory mylą, czego dowodem jest jego 'hobby'. Porywanie młodych kobiet, przetrzymywanie ich w klatce metry pod ziemią, mordowanie. "Posłużyłem się trzydziestopięciocentymetrową piłką do metalu, aby odciąć kończyny, które następnie, z myślą i wygodzie, przekroiłem na pół. Ręce i nogi, wraz z głową i włosami utraconymi podczas próby ucieczki, zmieściły się bez trudu w worku na śmieci. Do osobnego worka włożyłem pośladki i uda, po czym umieściłem te części ciała przy tylnych drzwiach, z dala od kałuży krwi... "Przyjacielem od serca jest las, w którym zabójca czuje się jak w domu. O ile domem można nazwać miejsce pochówku wszystkich ofiar...Pomimo rzetelności działania i przebiegłości, policja zaczyna snuć podejrzenia. Wkrótce okazać się może, że właśnie jeden mały, zapomniany szczegół, nada historii bardziej krwawego zabarwienia, a sytuacja wymknie się spod kontroli.* * * *Powieść utrzymana jest w narracji pierwszoosobowej, a więc z perspektywy anonimowego mordercy. 3 strony dalej znajdujemy wyżej wspomniany cytat, a więc akcja rozpoczyna się wraz z pierwszym morderstwem młodej kobiety. Jednak brakuje tutaj ciągłości, gdyż po opisie części morderstwa, bohater kieruje swe myśli ku przeszłości, rozważa, a następnie kontynuuje opowieść. I w zasadzie tak jest przez całą książkę. Chwilami było to dla mnie lekko irytujące, gdyż czytając o jakimś spotkaniu chcę wiedzieć, czy ta osoba stanie się ofiarą, a tu niespodziewanie nastaje przerwa na opowiedzenie czegoś innego. Wolę jednak, gdy wspomnienia albo inne wydarzenia nie zaburzają odbioru danej sytuacji.Akcja, która była na początku, potem się ulatnia, na rzecz robienia zakupów i innych zwykłych rzeczy. Tak naprawdę więcej zaczęło się dziać dopiero pod koniec całej historii. W zasadzie książka ebook jest bardzo spokojnie prowadzona, nieśpiesznie, czasem lekko chaotycznie. Niektóre wydarzenia mogły być lepiej dopracowane przez autora (a można było!), dzięki czemu opowieść nieustanna by się ciekawsza i bardziej intrygująca.Pomimo stylu pisarskiego i schematu opowiadania całej historii, które nie przypadły mi do gustu, dopatrzyłam się również paru interesujących elementów.Jeżeli szukacie czegoś innego, może dziwacznego w samej sylwetce oprawcy, to niewątpliwie tutaj to znajdziecie. Nie jest to silny, bezduszny morderca. Trudno mi powiedzieć co nim kierowało, ponieważ zdecydowanie nie było to tragiczne przeżycie, czy po prostu posiadanie tego w genach. Uważam, że tutaj twórca mógł się popisać. Nakreślić jakieś motywy, które dałyby lepsze światło na wszelkie poczynania zabójcy niedoskonałego. Człowieka, który morduje ludzi, po to by poczuć się lepiej i odzyskać kontrolę ponad swoim życiem. Bohater to tchórz. Odbiera żywot, perspektywy i możliwość szczęścia, dla własnej potrzeby, by uświetnić własne chore i popaprane życie. Na własne ofiary wybiera zwyczajne, niewyróżniające się kobiety, które własną drogą lgną do niego jak muchy do miodu, pomimo tego, że go nienawidzą. I choć chciałam uwydatnić jakieś pozytywy, muszę nadmienić, że kreacje bohaterów są nieprawdopodobne, przez co tracimy realizm historii. Nikt nie uwierzy, że policjanci są, tak za przeproszeniem, tępi. Jak można nie wszcząć odpowiednich procedur, przeszukania posesji, czy potajemnej obserwacji podejrzanego? I jak to możliwe, że potencjalne ofiary mając możliwość ucieczki po prostu pozostają przy swoim oprawcy (a wcale nie poruszany zostaje temat syndromu sztokholmskiego)? Ten thriller stał się trochę wyciągnięty z rzeczywistości..Polubiłam postać Ali'e Green, która węszyła, poszukiwała i niby nie pozwalała sobą manipulować. Przy tym była silną i inteligentną kobietą. Potrafiła połączyć fragmenty łamigłówki. Jednak trochę mnie rozczarowała, gdy widok łez jednego z bohaterów mógł sprawić, że poddawała w wątpliwość wcześniejsze założenia.Użyję chyba banalnego określenia, lecz Zwykły Człowiek to dla mnie bardzo dziwaczna lektura. Samo zakończenie pozostawia dużo do życzenia, lecz jako, że jest do debiut, miejmy nadzieję, że kolejne książki będę o dużo lepsze.http://books-culture.blogspot.com/2015/09/zwyky-czowiek-graeme-cameron.html
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Według danych około 1% ludzi może mieć psychopatyczne zaburzenia osobowości. Tylko skąd wiadomo, czy miły, sympatyczny facet nie jest przypadkiem nieobliczalnym szaleńcem? Niestety trudno odkryć rzeczywistość ukrytą pod pozorami. Główny bohater i zarazem narrator powieści jest młodym, niewyróżniającym się niczym szczególnym mężczyzną. W istocie jednak od wielu lat niczym drapieżnik tropi młode kobiety, następnie zamyka je w klatce w piwnicy, by po jakimś okresie brutalnie odebrać im życie. Lecz pewnego dnia sytuacja nagle wymyka się spod kontroli, kiedy spotyka kolejną ''wybrankę''. Kim jest świeża zdobycz seryjnego zabójcy i w jaki sposób popsuje jego szyki? Graeme Cameron to twórca opowiadań, tekstów piosenek. Mieszka w Norfolk. ''Zwykły człowiek'' jest jego debiutem powieściowym. Miałam spore oczekiwania względem tej książki, tym bardziej, że na okładce widnieje zachęcająca rekomendacja Lee Child: ''Hipnotyzuje i mrozi krew w żyłach. Tego nie da się zapomnieć''. Cóż, kompletnie się z tym nie zgadzam. Zawiodłam się na całej linii. Poza paroma interesującymi momentami było nudnie i sennie. Marna namiastka kryminału. Chociaż sam pomysł na fabułę sądzę za całkiem niezły, mimo to jego wykonanie pozostawia dużo do życzenia. Bohaterem jest człowiek o dwóch obliczach: zwyczajnej słynnej otoczeniu i mrocznej słynnej nielicznym. Co jakiś czas wyrusza na polowanie i porywa młode dziewczyny, a później bawi się z nimi w kotka i myszkę, przy czym wiadomo, że jego ofiary nie mają najmniejszych szans na ocalenie w potyczce z nieobliczalnym zwyrodnialcem. Lecz wszystko zmienia się wraz z pojawieniem nietypowej kobiety, która zdaje się go nie bać. Co więcej, ma już pewne plany z nim związane. Mogłoby się wydawać, ze czeka nas przerażająca jazda bez trzymanki. Nic bardziej mylnego. Czekałam z utęsknieniem na jakieś chwile grozy a także dynamiczną akcję pełną zwrotów i napięcia, ale musiałam obejść się smakiem. Jestem totalnie rozczarowana. Jedynym pozytywnym aspektem książki jest narracja pierwszoosobowa, dzięki której można wejść w głąb socjopatycznego umysłu seryjnego mordercy. To przebiegły, bezwzględny, cwany lis, lecz jednocześnie bystry, inteligentny facet. Niczym kameleon potrafi dostosować się do każdego otoczenia. Skąd u niego ta zmienność, plastyczność myślenia, emocji i zachowania? Zdradzę jedynie, źródła trzeba szukać w dzieciństwie. Mały plusik dam także za wyrazistych bohaterów, posiadających swoje osobowości i przeszłość. Dzięki temu prosto można sobie ich wyobrazić i poniekąd zrozumieć motywy ich postępowania. W szczególności najwieższa zdobycz porywacza budzi ogrom emocji. Enigmatycznie napiszę – trafił własny na swego. Resztę musicie poznać sami. Nie będę się rozpisywać zbytnio, przejdźmy do konkretów. Jeśli oczekujecie mrocznego kryminału, to czeka Was rozczarowanie. Lecz gdy nastawicie się na psychologiczną obyczajówkę, to chyba będziecie zadowoleni. Osobiście ani nie polecam, ani nie odradzam. Sami dokonajcie wyboru.
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Graeme Cameron jest autorem trzech krótkich opowiadań, dwóch piosenek i (jak pisze na jego stronie) „dosłownie tuzina wściekłych maili, takich jak: To nie smakuje jak kurczak, Auto, które mi sprzedaliście stoi w płomieniach”. Mieszka w Norfolk i nigdy nie pracował jako detektyw w policji, lekarz na ostrym dyżurze, dziennikarz kryminalny czy antropologiem sądowym. „Zwykły człowiek” to jego debiutancka opowieść (co również widać).Graeme lives in Norfolk and has never worked as a police detective, ER doctor, crime dziennikarz or forensic anthropologist.Giną kobiety. W różnorakim wieku, z różnorakich klas społecznych. Giną, by lub dynamicznie pożegnać się z tym światem, lub przedłużyć własne rozpacz w piwnicy domu głównego bohatera, gdzie zamknięte w klatce czekają na wypełnienie własnego losu. Główny bohater, to ten tytułowy „Zwyczajny człowiek” – spokojny sąsiad, bezbarwny facet skrywający jednak dzikie, mroczne żądze i przerażającą tajemnicę.Przyznam szczerze, że być może podeszłam do tej książki ze zbyt dużymi oczekiwaniami, lecz sam napis na okładce głosił, że „Fani Dextera będą zachwyceni” – no to trafiła przysłowiowa kosa na kamień, ponieważ jestem jego olbrzymią wielbicielką (pomijamy zakończenie…), z niecierpliwością wyczekiwałam kolejnych odcinków serialu, dlatego krytycznym okiem przypatrywałam się głównemu bohaterowi powieści. Lecz nie o serialu w tej recenzji. Wyobrażałam sobie, że główny bohater będzie podobny do serialowego i książkowego Dextera, i troszkę był bo zabijał i udawał zwyczajnego członka społeczeństwa, lecz na tym podobieństwa się kończą. Dexter miał w sobie tego „mrocznego pasażera” i zabijał głównie przestępców, którzy nie mogli być ukarani przez prawo, a tutaj mamy do czynienia z pozoru zwyczajnym mężczyzną, zdolnym nawet do głębszych uczuć (!), który po prostu lubi sobie pozabijać niczemu winne kobietki.Książka nie jest zła i sądzę, że wielu z Wam przypadnie do gustu. Dla mnie akcja była troszkę zbyt wolna, a dużo z ważniejszych kwestii było przez autora pominiętych i trudno było później rozgryźć czy było jednak tak, czy inaczej (nie chcę za bardzo wnikać w szczegóły, aby nie zrobić z recenzji spojlera). Pisarz skupił się na tym, by przedstawić głównego bohatera właśnie jako takiego zwykłego człowieka, który w własnej szarej codzienności prócz chodzenia po sklepach trzyma w klatkach kobiety, by potem je zabijać (a czasem nawet zanim do tej klatki trafią), a często nawet serwować sobie z nich kolację. Brakowało mi jednak głębszego wglądu w jego psychikę, więcej detali odnośnie zdarzeń z dzieciństwa, chociaż to właśnie on jest narratorem całej powieści (narracja 1-osbowa). Twórca precyzyjnie uchwycił momenty, w których facet nawiązuje kontakt z Rachel, a także w sytuacji podbramkowej, gdy rozmawia z podejrzewającymi go policjantami.Książka ma własne lepsze i gorsze momenty, bywają rozdziały, które czyta się błyskawicznie czekając na rozwój wydarzeń, nie brakło również paru mocniejszych scen, lecz są tu również niedociągnięcia, które będąc fanką tego gatunku nie mogłam nie zauważyć. Myślę, że ktoś niemający do czynienia z książkowym albo serialowym Dexterem może śmiało sięgnąć po tę książkę nie doszukując się podobieństw i nie porównując obydwu bohaterów, lecz także musi być to cierpliwy Czytelnik.
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Istnieje taka teza, że każdy z nas jest potencjalnym zabójcą. Każdy człowiek może zamordować drugiego w ramach obrony koniecznej, ratowania swojego życia czy życia własnych bliskich. Zabijają również żołnierze na wojnie, ponieważ taki mają rozkaz. Choć wielokrotnie zastanawiałam się na tym, czy ja mogłabym zamordować nigdy nie doszłam do konkretnej odpowiedzi. Wiem jedno, że nikt zwyczajny nie ma z zabijania radości, nikt prócz psychopatycznego mordercy. No właśnie, to jakim człowiekiem jest ten, co zabija dla zabawy, dla rozrywki, dla przyjemności? Czy to ktoś naznaczony i widać to gołym okiem, czy to może ktoś całkiem zwyczajnie wyglądający kogo byśmy w życiu nie posądzili o dokonanie morderczych czynów?Portretu zabójcy szukałam w książce pdf "Zwykły człowiek". Liczyłam, że lektura dużo w tym temacie wniesie w mój umysł. Nastawiłam się na mocny kryminał, no ponieważ skoro rekomenduje go Lee Child to jaki ma być? Niestety, książka ebook okazała się całkiem inna niż oczekiwałam. Nie jest ona zła, lecz daleko jej do doskonałości. I nie jest dynamicznym kryminałem z wartką akcją ale bardziej powieścią psychologiczną w której wprawdzie są i stróże prawa i zabójca, lecz ... czegoś właściwego doskonałej sensacji brakuje. Narratorem jest człowiek, który wydaje się całkiem zwyczajny. Młody i miły, przeciętny, niczym nie wyróżniający się. Lecz ma on drugie oblicze, mroczne i mrożące krew w żyłach. Jest kimś, kto lubi dręczyć, męczyć i zabijać, kto miłuje widzieć strach w oczach własnych ofiar. Nie ma sumienia, nie czuje litości, nie współczuje. Jego sumienie jest martwe. Nie ma w sobie uczuć właściwych ludzkiej naturze i nie określiłabym go mianem człowieka ale bestii. To była bardzo niełatwa lektura. Ba spore wyzwanie dla mojej subtelnej jakby nie było osobowości. Czułam lęk i przerażenie, nie mogłam czytać tej książki dłużej niż 15 minut. Z pewnością jest to lektura oryginalna, wyróżniająca się z grona publikacji gatunku jaki reprezentuje. Nie było mi prosto przez tę opowieść przejść, lecz i nie czułam emocji - napięcia co dalej. Ponieważ stale był człowiek mylnie nazwany człowiekiem. Był stwór w ludzkiej skórze i jego opowiadanie o czynach niecnych. Nie twierdzę, że ta książka ebook jest zła, z pewnością jest ona dla ludzi o mocnych nerwach, nie radziłabym ją czytać przed snem do poduszki. Mnie "Zwykły człowiek" nie oczarował, lecz to nie znaczy, że nie może on być waszym strzałem w dziesiątkę.
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Ten tytuł z pewnością mogę zaliczyć do grona interesujących thrillerów. Wciąga, intryguje, przeraża. Momentami potrafi zmrozić krew w żyłach do tego stopnia, że trudno będzie nam uwierzyć, do czego zdolny jest zwykły człowiek. Idealnie obrazuje też postać seryjnego mordercy, a to zasługa pomysłowego przekazania narracji w ręce samego zabójcy. To dodatkowo punktuje tę książkę, bowiem daje nam to spojrzenie na sprawę z zupełnie innej strony. Brzmi groźnie, lecz uwierzcie – gra jest warta świeczki. Czy polecam? Oczywiście. Mimo lekkiego rozczarowania czuję, że innych też może ta fabuła zahipnotyzować…
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Jednym z głównych założeń przyświecających pisarzom jest opowiedzenie historii kogoś kogo dzieje nas obchodzą. Kiedy bohater przeżywa różnorakie kłopoty trzymamy za niego kciuki. Czasami może nas wkurzać, drażnić lecz w ostatecznym rozrachunku śledzimy jego dzieje i liczymy na to, że mu się uda. Graeme Cameron w własnej książce pdf Zwykły człowiek bohaterem własnej książki uczynił seryjnego mordercę. Ciężko więc wyobrazić sobie, że takiej postaci będziemy kibicować i liczyć, że uda jej się wybrnąć z tarapatów. Jednym z niewielu bohaterów, którym udało się uzyskać sympatie czytelników i widzów serialu jest Dexter Morgan ‘dobry morderca’. Czy Zwykły człowiek może zachwycić wielbicieli Dextera, jak zapewnia tekst na okładce i czy da się z nim wytrzymać przez 300 stron na jakich spisana została jego historia?Zwykły człowiek przedstawiony jest w narracji pierwszoosobowej, przez co życie seryjnego zabójcy poznajemy z pierwszej ręki. Jako czytelnicy pierwszy z nim kontakt mamy w sytuacji, gdy dokonał brutalnego zabójstwa. Jego punkt widzenia od początku zapowiada, że będziemy mieć do czynienia z osobnikiem inteligentnym, skłonnym do metafor i ironii. Twórca obdarzając własnego bohatera takimi cechami sprawił, że choć widzimy świat oczami zabójcy jesteśmy z nim wstanie wytrzymać i posłuchać jego opowieści do dramatycznego końca. Początek książki to taki test dla czytelnika. Poznajemy głównego bohatera po dokonanym morderstwie. Brutalnym morderstwie młodej kobiety. Bohater gustuje, bowiem w kobietach i tylko one – przynajmniej do czasu – stają się jego ofiarami. Po pierwszych scenach przewidywałem, że opowiadanie głównego bohatera będzie brnęła w kolejne brutalne akcje, których będzie sprawcą i być może tak by było gdyby nie fakt, że nie o to chodzi w tej książce.Główny bohater – wyobraźcie sobie – poznaje pewną kasjerkę w supermarkecie o imieniu Rachel i po prostu się w niej zakochuje. Interesująca sprawa. Osobnik, który do tej pory jedyne, co widział w kobietach to pożywienie, – ponieważ trzeba dodać, że nasz bohater przejawia cechy Hannibala – niespodziewanie zapragnął przebywać z żywą dziewczyną i słuchać jej głosu. To mu miesza w głowie i jakby odrywa od pragnienia zabijania.Pomijając jak bardzo jest to chora sytuacja sprawy są jeszcze bardziej złożone. Zwykły człowiek w piwnicy własnego zwykłego domu więzi w stworzonej do tego celu klatce nastolatkę o imieniu Erica. Trzyma ją już tam dość długo i choć zdarzało mu się w pomiędzy okresie dopuścić kolejnego zabójstwa jakimś cudem Erica nieustanna się dla niego kluczowa a co dziwniejsze Erica jeszcze mocniej związała się emocjonalnie, a że okazuje się być całkiem pokręcona jak ona sytuacja gmatwa się totalnie. Trójkąt miłosny. Tylko taki jak się o nim pomyśli to wywołuje gęsią skórkę.Do całej zagmatwanej sytuacji twórca dorzucił parę policjantów, którzy wpadli na trop Zwykłego człowieka i depczą mu po piętach. Jak to się wszystko potoczy? Z małymi przestojami całkiem ciekawie, choć opisy, wywiad z autorem do przeczytania na końcu książki zapowiada mocny thriller kryminalny w guście Dextera. Książka ebook jednak okazuje się bardziej czarną komedią romantyczną z odrobiną mocnych opisów morderstw i tego, co działo się z ciałami. Dla fanów mocnych scen może być to za mało, dla fanów romansów za dużo.W zamyśle autora było przedstawienie mordercy, jako ‘zwykłego, normalnego” człowieka, którego możemy spotkać na ulicy. Przypadkowa rozmowa, zaproszenie na kawę, zaangażowanie uczuciowe. Myśl, że kimś takim może być zabójca jest przerażające i może wywołać dreszcze. Przez całą książkę nie dowiemy się jak główny bohater ma na imię, gdzie dokładanie mieszka, pracuje i czym prócz polowania na ofiary się zajmuje. Jednak jakoś to zostaje przytłoczone przez relacje Zwykłego człowieka z Ericą, – którą jest najbardziej interesującą postacią książki – i Rachel a także parą policjantów. Wydaje mi się, że twórca nie do końca wiedział, w którym kierunku chce pójść. Czy pokazać życie seryjnego zabójcy i jego kolejnych ofiar czy raczej wewnętrzna przemianę pod wpływem silnego uczucia? Wydaje mi się, że ten fragment zdominował opowieść. Dodatkowo pojawia się w tym kwestia pragnienia oczyszczenia i budzenia w czytelniku prób obudzenia sympatii względem bohatera.Zwykły człowiek to książka ebook z potencjałem, który nie został do końca wykorzystany, jednak nie jest totalną porażką. Miejscami nudny, potrafi zainteresować i rozbawić, a czasami może kogoś obrzydzić, jeśli nie gustuje w mocnych opisach. Mam nadzieje, że z tego debiutu twórca wyciągnie wnioski i jego kolejne powieści będą jeszcze ciekawsze. Jeśli stale będzie tworzył tak świetne relacje pomiędzy bohaterami to na pewno jego książki znajdą czytelników. Recenzja pochodzi z mojego bloga książki z klimatem
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Książka ebook ani nie hipnotyzuje, ani nie mrozi krwi w żyłach i w przeciwieństwie do stwierdzenia z okładki - da się ją dynamicznie zapomnieć. Jest przeciętna i bez polotu. W zasadzie szkoda wydanych pieniędzy. Po prostu nudna. Zdecydowanie wolę dobrą zagadkę albo jedno nieźle skrojone morderstwo, niż kilka dni z życia "zwykłego człowieka". P.S. tytuł jest dobrany idealnie-a to niestety nie jest nic...
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z wyszukiwarki i przetestowania wszystkich funkcji serwisu. Na www.pdf-x.pl znajdziesz ukryte dokumenty, sprawdzisz opisy ebooków, galerie, recenzje użytkowników
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